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Ssjm W ileński rozpoczyna swe prace.
deklaracje o rze c ze n io w e ,. 

wniosek „Odrodzenia“ *
WILNO» 5. (PAT). Wniosek klubo 

»helskiego „Odrodzenia“ I .WyaweWaia" 
Wzmł m. in,:

Wysoki Sejm uchwalić raesyi S»Jak 
wileński, jako najwyższa, suwerenna 
władza ziemi wileńskiej, wolny od wszel­
kiej obcej przemocy i »ciska, jpłosowv- 
*iom legalnie obrany, prłnią wkkdzy *u- 
y<*rrnjjęj na 7j<«tni wjleń^iof, powraca 
do |{/.ccz.ypos[K)litej Polskiej. Sejm wi­
leński wzywa najwyższe «zynnlki pań-

£wa, Sejmu, rządu i Naczelnika Państwa
► natychmiastowego wprowadzenia w 

tocin objęcia naczelnej władzy nad ca- 
w c ią  ziemi wileńskiej.

W imienia swojem, awoicb dzieci i 
Wnuków, aż w najdalsze pokolenia, uro- 
•®>ście postanawiamy i wszem wobeo 
•Awiudczamy, że na wieczne ezasy ogła- 
«tarny krąj swój rodzinny, całą ziemią 
"Wileńską, za wolną i niepodległą od 
Wszelkiej obcej przemocy i że tjlk o  wo-

jego mieszkańców i decydowanie o 
|eg«> losach za władzą nznaje. Jako 
wyraz swej woli Sejm postanawia:

1) znosi się raz na sawsze pano­
wanie Rosji;

2) na mocy tego wszelkie pretensje 
w  ziemi wileńskiej ze strony obcej bez 
J^żnicy: carskiej, bolszewickiej, czy ja- 
«iefkolwiek Innej, uznane zostaną za 
fciewużne;

3) nieważne Bą wobec tego wszelkie 
*»b‘>wiązania i traktaty Iiosji;

4) wyrazem nieskrępowanej, woli 
•nnno^ci ziemi wileńskiej u stan aw ia  po 
Wiec/.ńe czasy: nierozerwalnem je s t  po- 
W 1 '-nie pod j^dńą wspólną w łauzą. su­
werenną z Kzecząpospolitą Polską.

Bepetie E a in sliL
WILNO, 6 U’AT.)_ Zostały wysia­

ne ' 'stępujące telegramy: Spała, Na- 
Bze -mk . Państwa i Naczelny Wódz. 
W imieniu Sejmu wileńskiego składam 
«anu, Panie Naczelniku Państwa, wyra* 
ay gorącej wdzięczności 2a przesłane 
«tjjinowi życzenia. Cnła ziemia wileń- 
•ka tak długo nękana niepewnością po­
lityczną wyraża Panu prze* swoich wy- 
korców najgłębszą cześć i  uzranie za 
.Wyzwolenie w pamiętnych dniach kwiet­
niowych i wytężenie trudu nad obroną

eawa tej ziemi do stanowienia o sv.oim 
?ie, (—) Marszałek Sejmu Łokucie* 

Wicz.
Warszawa, Marszałek Setni u Usta­

wodawczego, Trąnipczyii-ki. W imieniu 
f«s?ł<)w do Sejmu ziemi wileńskiej skła-

S- »« serdeczna podłiękowaDie\za prze- 
ane przez Pana Idarszałlca pozdrów io*

i życzenia. Wyrażamy niepłonną 
**dziejQ, te  Sejm wileński przy pomocy 

ustawodawciago w Warazawie 
^ a y s la ie  i rychło rosstrzygnia sprawę

ziemi wileńskief, zgodnie z wolą jej 
ludności, ku pożytkowi i  dobru naszej 
wapdlaej ojczyzay.

I M  ippasafi BrUnjdL'
WILNO, 5. (PAT). Na wczorajszent 

posiedzeniu Sejmn wraz z uchwałą za­
sadniczą odczytano wniosek klubu ze­
społu stronnictw i ugrupowań narodo­
wych. w przedmiocie wykonania uchwał 
w sprawie włączeni* ziemi wileńskiej 
do. Kzplitej polskiej..W niosek hrzmi: 

Wysokie zgromadzenie uchwalić
raczy:

Prosimy t wzywamy Sejm l  władze 
RzpliteJ Polskiej do niezwłocznego wy­
konania postanowienia naszego o prawo­
dawstwie ziemi wileńskiej, w szczegól­
ności do rozpisania wyborów do sejmu 
Kzplitej Polskiej, do rozciągnięcia ustaw 
na naszą ziemię, oraz do całkowitej uni­
fikacji^ urzędów I organów administracji

4 państwowej. •

WILNO; S (PAT> Miejsc« stron­
nictwa polityczno urządziły dziś azereg 
wieców sprawozdawczych z udziałem 
posłów do seimu w Wilnie i  Warszawie.

Ma i;!sia liMiego.
WILNO, & (PAT.) W sprawie a- 

resztowań, dokonanych przez władze 
sądowe w styczniu r. b,, otrzymaliśmy 
od biura prasowego tymczasowej komisji 
rządząc j następujący komunikat: Ma- 
terjał dochodzeniowy i dotychczasowy 
niHterjał śledczT wykazały: t) spisek, 
dąZąfcy do przewrotu, uzależniany był 
cd rządu kov i« ńskiego i grupy Ł as- 
towskiego, działającej w Kownie, i wy­
posażony w ©jrrorbne środki oraz, 2> 
organizację szpiegowską i bojowa. «' 
działalność, zmierzającą do zaostrzenia 
st suukó* narudowościowTch, 4) wspie­
ranie akcji komunistycznej t wyzyskanie 
jej dla swoich ceiow oras współudział 
niektórych obwinionych w tej sprawie,
6) akcję popierającą spekulację i 1 chwę 
wojenną, łowyższe- zarzuty, sformuło­
wane pr-?.ez sęd/.ieK0 śledczego, są prze­
widziane w atty .ulach: 10J, 101, 107, 
126, 129 K. K.

Wmn ch odpiłam» w drodze admi­
nistracyjnej do linji. demarkacyjnej li­
tewskiej. Zostało wysłanych 33 Poza- 
tem pewna część aresztowanych została 
zwolniona z aresztu i pozostała w Wil­
nie. Siedziwo będzie się toczyło nadaL

Kwi ittet s Kownis.
KOWNO, 5. (PAT)* Nowy gabinet 

E tew sk i uform ow ał się w n astępu jącym  
składzie; P rezy d en t m in istrów  G alw a- 
nowski, min. spraw  zag ran icznych  Jur- 
g u iis , s tin is te r  akarbu  oraz hand lu  i  prze­

m ysłu  Djobkiewicz, m in. k om unikacji 
Wileszys, min. rolnictwa Alojsa, minister 
sprawiedliwości Karobli^, ministtr  obro­
ny państw ow ej Sliży?, minister spraw  
wewrnętrznych Olejka. nun.ster oświaty 
Jadakis, minister sjjraw żydowskich So- 
łowiejczyk, minister spraw białoruskich 
W'ickuja. Z wyjątkiem Jurgutisa wszy-r 
scy pozostali ministrowie są  bezpar­
ty jnym i.

♦

Wybory
nowego Papieża

Wjuika jeszcze i m
RZYM. 5. (PAT). Ostatnie glo­

sowanie conclave nie daio wyniku. 
Zdaje się, że conclave oczekuje przy­
bycia kardynałów .m i—v kańskich, 
którzy prawdopodobnie ju łio  przy­
jadą. Wybór papieża nastąpić mo­
że w  poniedziałek lub w e wtorek 
rano. Dziś przed Watykanem-zebra­
ły s ię  tłumy, ękoło 50.0U0 liczące.

Strajk kolejowy 
w Niemczech.

WROCŁAW, & (PAT) Położenie 
strajkowe w Niemczech bez zmiany. 
Buch osobowy i towarowy znacznie 
ograniczony.

BERLIN, § (PA Tl Niemiecki po- 
wszeohny związek urzędników kolejo­
wych pertraktował wczoraj w sprawie 
zakończenia strajku. Narady te jednak 
nie dały pomyślnego wyniku. Państwo­
wy związek urzędników uzależnił za­
kończenie strajku od uzyskania pew­
nych gwrarancyj, m. in. od zmian per 
sonalnych w Min. Kolei. Pomiędzy 
związkami strajkującemi toczyły się 
wczoraj rokowania, które nie dały wy­
niku Na zebraniu zarządu niemieckie 
go zw iązku kolejarzy postanowiono pro­
wadzić walkę aż do uzyskania wszy­
stkich postulatów.

KATOWiCE, & (PAT) Sytuacja w 
obwodzie katow ick im  nie uległa zmia­
nie. Pociągi pospieszne w stronę Wro­
cławia odch odzą  regularise, z Wrocła­
wia przychodzą dzieuuio dwa pociągi 
pospieszne.

BERLIN. 5 .PAT) Wezorai po po­
łudniu odbyta się' w Dreźnie demon­
stracja be-robotnych, którzy usiłowali 
wtargnąć do gmachu Sejmu, co im się 
jednak nie udało. Następnie demon­
stranci wysłali delegację do Min. Pracy. 
Minister przyrzekł zająć się losem bez­
robotnych.

BERLIN , 6 <PAT) Zastmjkowali 
pracownicy traj&wajowi i uńcjaoy.

BERLIN , ft (PA T) Z powodu straj­
ku kolejow ego odroczono posiedzenia 
Sejm u pruskiego. ;vy/.na<• one na \vt>rek 
przyszłego tygoduia, aa czas nieokre­
ślony.

W iadom ości łelegrafczn?.
i_>  Termie podjęcia rokowań pol-

* t-ko niemieckich naznaczony na 0 b. m. 
przeniesiony został na 0 b. m.

(—) W Paryżu rozpoczęła się mię 
dzynarodowa konferencja socja listów .
D - leg ci N iem iec i W łoch nie przybyli 
j  powodu s.)tuucji wewnętrznej w ich 
pHÓ^tw^ch.

(._) Wt raj poseł polski w Berli­
ng  Mad^yski pierwszy raz przyjął w 
swMih apartamentach przedstawicieli 
Ciała dyplomatycznego. Przybyli posło­
wie francuski, angielski, włoflki, hisz­
pański i chiński.

(—) Rokowania, które się  
toczyły między pracodawcami a 
robotnikami w  sprawie podwyższe­
nia plac robotnikom wielkiego  
przemysłu górnośląskiego doprowa­
dziły do konkretnych rezultatów.

— ■ ■ ■ ■■

Ostatnie w tedom rścf 
z Yvarszawy.

•» (—) Obrazy w ysłane sw ego czasu 
do P aryża zostały  ju ż  przyw iezione z 
pow rotem  do W arszaw y. Zaw iadom ienia
o m iejscu , i czasie zw rotu  tych  obrazów  
za in te rcso w ary m  będą ogłoszone póź- 
źniej.

(—) W  M oskwie w ybuchła epidem ja 
śp iączki. Zanotow ano 100 wypadków tej 
choroby, w tym  7» śm iertelnyclu

(—) M niej w ięcej przed dw om a ty ­
godniam i podczas rew izji w yjeżdżających 
zag ran icę  u jaw niono pasażera, który 
przew oził w a lizk ę  z podwój nem dnem .
W  w alizce te j znaleziono u k ry te  doku­
m en ty . Przeprow adzone śledztw o i za­
rządzona obserw acja osób, zw iązanych ze 
sp raw ą przew ożenia tajem niczej walizy 
u jaw niły  is to tn ie  rozgałęzioną o rgan iza- - 
c ję  szp iegow sko -ag itacy jn ą , k tórej nici 
w iodły  v ia  Złoczew n a  B erlin  ao So- 
w dep ji i za trąca ły  o W arszaw ę.

Głównym terenem  operacyjnym  była 
■^Jąirszawa, gdzie agenci usiłow ali d o trz tć  
do najpow ażniejszych  źródeł. Tu m ię­
dzy innem i w jednem  i  b iu r śledztw o 
w ykry ło  agen ta , podszyw ającego się pod 
m iano gorliw ego slu/.tjisty, który ny! 
g łów nym  inform atorem  organtea<yi.

( _ )  w  stanie zdrowia p. prezyden­
t a  min. Ponikowskiego nastąpiło star- 
nowcze polepszenie. Gorączka minęła.

(—) poseł polski w P ary ża  p. Za­
m oyski, w ręczył odznaki orderu  „Polo­
n ia  Rcstituta“ członkom  w ojskow ej ko­
m isji pom ocniczej L igi N arodów , a  m ia­
now icie: m arszałkow i Payolie, adm irało­
wi Lacaze, oraz adm irałow i bnizyljj-. 
bkiem u Penido,
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wktowmą mc zwykłej icatti>£-î r‘>fy ladajo- 
woj. Oku w chwali, %&} w jiid ia i aa 
*kMyę o '|6 ^ ! .  9 rano pociąg pwśpipsany
nr. a«5a l ą ż p o i r e ^ c j  k o n iu ra k a ę H  Ł(»di-
Wesisawa, wykoleił się idą«y w Łęin po- 
oiągtt d n ig i od końcu w a^ou, t. zw. 
uarttik, w którym j/e** kocioł wytwaraa- i 
jaey parę do ogrzewania wagonów.

Jadący tyai pociągiem iuiniater i 
wojny <*<■. a*ą «witą znudzony był prze 
nii^»5 się do inatgo wagonu.

W ielki p o ża r przędzalni w  W idzew ie.

Kronika polityczna.
Nieporoaumieuiu w PPS.

W orfi«n iz ic jl PPS. panu j«  w ielk ie 
zd en erw o w an ie  i o b a « «  p raed  ra s ia m e m  
na tle  * n a n « |o  p ro jek tu  p osta  N ied ila ł-  
ko w ak la fo  w «praw i« au to n o m ji M ało ­
polski WscH. i W ołynia. G rupa  k r a ­
kow ska, k tó ra  st=fn do t«! pory  po s tro -  
nio W arszawy» d o sz ła  do  p rsak o n an la , 
tu a ta n o w s k o  PPS. a M ałopolsk i Wach. 
)c s t n ieufltęp łiw e. w obec c se g e  p o s ta ­
now iła ccit\Ą& s iQ sa  sw ego  s tan o w isk a . 
G rupę  k rak o w sk a  m a o p ra co w ać  now y 
p ro jek t, k tó ryby  sad o w o lli za ró w n o  g ru ­
pę w a m a w a k q , jak  i lw ow ską. Istn iał«  
p rzek o n an i« , t e  w obec stanow czości 
grupy lw<<>w»\le! p. N iodsm U ow ski • b i ­
dzie m tttia l w o jó lc  co fn ąć  sw ój p ro jek t. 
We Lw ow ie p nnu je  w lró d  cz łonków  
PPS. w ielk ie w zburzen ie , m ów ią n s w - t
o ze rw an iu  łączn o śc i z PPS.

,,Uniwersytet żydowski“ 
w Kownie.

Wedłwg doBieeień ajonistycznych, w 
Kowm* otwarto kursa oświatowe z pro­
gramem im i werwytcołrim. Czynne są wy­
działy: U>uaanUi^c»nyk przyrodniczy, ma- 
tem aty esu y , hebraistyew ny i Judaistyczny .
Sa w idoki, ¿e kurna te  w  natbUfcszyi» 
czasie p itzeb U czą  aię w  a o m tü n y  u n i- 
w ernytct. W  tym  cc lu  ^ u tw orzeao  rów - ^

• uież w B erlinio k u ra io ^ u B i do k tósago  
należy in. iu . prof. E inste in . W iele na­
dziei p o k ład a  »¡<2 w żydach lite w sk ich , 
sinajdająoyeL s ię  w Am<*ry«e i Afryce.

Korespondencie. •
Wiec N. P. R-u 
w Ozorkowie.

W  śro d ę  d. 1 lu tego  o d b y ł t lę  
w iec w k lu b ie  N . P. R-u w / 0 ^ o rk jw ie . 
W iec  j i fg a i t  w ice b u rm istrz  O zorkow a 
kol. W . K rop. Na p rzew odn iczącego- 
w y b ran e  jednogłońnlc kol. W ł. J e z io r­
nego, na  asecorów  kol. S obora  i M acie­
jew sk iego , na se k re ta rz a  J  M ałeckiego.

R eferen t«  n b y ł kol. W. W ojew ódz­
ki. Mówca p rzed staw ił zasad n icze  dą- 

i i e ^ a  N arodow ej P a r tj i  Jo b o tn io ze j, jej 
p racę  d la  u g ru n to w an ia  państw ow ości 
po lsk ie j o raz  d la  d o b ra  w e sz  p ra c u ją ­
cych, p o ru sz y ł sp raw ę  k ry z y su  o b la ­
nego w p rz em y śle , a  o d p o w ia d a ją c a  
z a p y ta n ia  z e b ra n y c h —w ie le in n y c b  akta 
a ln y eh  aagedŁ ień  z dziedziny  zad ań  
apo leozsycls  i polityczBych. Jdów ey ia- 
nych  u g ru p o w a ń  po litycznych , obeoni 
na sa li, g ło su  ni« zab ie ra li.

Wiec N. P. R-u w Łęczycy.
Ł ęczyca , m iasto  o c h a ra k te rz e  

, m ało  p rzem ysłow ym  nie m ia ła  do tyoh- 
ezas  o rgan izacji N. P. R ej. P rym  
d z ie rży li ch ad ecy , endecy, i popesow cy. 
M iejscow i ro b o tn icy  i in te lig en c i oraz 
d robn i rzem ieśln icy  sraa ili się  do  ty . h 
p a rty j i o ddaw ua d em sg a li sîq zaw iąż^ , 
n ia  filji N arodow ej P a rtji  R ebotn iełeJ.

W  eolu w y jaśn ien ia  zasad a iczy ch  
p ostu la tów  N. P. R u  odby ł s ię  w iec w 
czw artek  d. * lu teg o  w fa li  s tra ż a c k ie j 
Na w iecu  przew ód ni «zył w iceb u rm istrz  
Ł ęczycy  ob. P ieezy rak . R eferen tem  b y ł 
kol. W. W ejow óihki. Na w iecu p« 
w yjaśB ieniu p izex  m św cę -p racy  N .P?i>u 
w Sejm ie, sam orządach , zw iązk ach  za ­
w odow ych oraz in s ty tu c ja ch  w s p é tiz ic l-  
ozych i ośw iatow ych d la  d o b ra  m as 
p racu jący ch  zeb ran i jed n o g ło śn ie  «przy­
ję li  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c ję : »Obecni na 

'w ie cu  N arodow ej P a rtji  R obotniczej w 
Ł ęczycy  w d. 2 lu teg o  uznąją, io  J e d y ­
n ie ta  p a r tja  b ron i s sèze rze  i w y trw a le  
in teresów  k iasy  p racu jące j o raz w yra- 
fci^ą zau fan ie  posłom  k lu b u  sejm ow ego 
N arodow ej P a rtji  R obotniczej*. Szereg  
m iejscow ych  robo tn i kć>w, urzędników  
oraz rzenneśln ików  zgłosiło  sw ój akces 

#<,¿0 N arodow ej P a rtji  R obotniczej.”

Dsłsłcjsiiej n o c y  o godz. 2 w y­
buchł groźny pożar w zakładach 
przem ytow yeb Włozewsfklpj Manu­
f a k tu r y  (dawniej Hei»s«l i Kunitzer). 
D o  p y ź h ru  p o s p i^ s a y fy  now ych mi an t 
^v»4>8tk1o oddKiały Strawy ogniowej 
oilłotaioaiej i liaany »astęp o«^otni- 
ków. .

Po4*r wyniki na «tryetau w  
praęia«tel i w królee ogftrnqł eaiy 
w ielk i gmach, a to skutkiem tego 
głównie, ie  dyżurnj strażacy m iej­

scowi nie mogti i&pobiedz k a ta ­
strofie, pom ew tó woda w  hydran- 
tR(.vh zam arzła.

Pemimo aadiiidzkioh wysfików  
w s z y s tk ic h  oddziałów s t r a ż y  o g n io ­
w e j,  c a ia  nibreymia przędzalnia, 
wrafc k masaynRmi, sarowcem  i 
p rz ę d z ą  s p ło n ę ła  doszczętnie.

P o ż a r  trw ał do godainy 8 rano. 
S k u tk ie m  pożaru tysiące ro­

b o tn ik ó w  pozowało be» pracy. 
S t r a t y  —młiijardowe.

yaram u szki.
Bandytyzm.

Nierrrsz na ziemi dzi4 bezpiecznych drńg. 
Grabić, mordować! — to skandal nieladi, '  
krotu uoaymć n e  można bez trwó^ — 
Człowiek spekolny mówi — Trudna mlst
Pewnie, tc  irudna, gdy jedni są syci, 
bowiem Siczędllwy w iy  lu padł im los —' 
i  f i a i nie gorsi są od ni h bandyci, 
tai^e ciuą itareit xa£&rnąć skądś stos.
Pasksr?, ety złodziei, — wsiąk io jeden

«żart,
jeno bandyta nie tak głośno kłamie, 
wierao|Cte> jedca d Ugiego jost wart..
Ten g-kieś na drosłti?, ów obdiieia w

kramie;
A więc ale łe cie krokodylich łez, 
gdy się opryszk! #ti*owi?i, obfic e... 
ich preciez kie4yś pogodzi znów bies: 
bandjU krzywdy nie irofci" bandycie.

Cwierk.

0 i
,.*i ‘ W

Kalendarzyk

6
Psütsdzialek

Diii A g a ty  
Jl tro D oroty
Wschód f^onsa, 8 m. io
Zachód 5 m. 20
Wschód księśyca 11 m. 36 
Zachód ‘ * 2 m. Ü4

— Ustawa o wynagrodzeniu dadiołdsn- 
t im .  M inisterjum  W yznań opracow ało  
p ro je k t u s taw y  o w ynagrodzen iu  ducho­
wieństwa kato lick iego . P ro jek t te n  roz- 
p a tru jc  obeen ic  M inisterjum  Skarbu , 
R ząd  godzi s ię  naw et nx, anaezne pod- 
wyfsszenie p łac  duchow ieństw u, natom iast, 
p rezes g łów nego urzędu ziem skiego  sp rze­
c iw ia  s ię  w yłączaniu  dóbr kościelnych  z 
u staw y  o reform ie ro lnej, a tak że  zw ro­
tow i dóbr, zabranych  piy^z rządy  zabor­
cze duchow ieństw u . 0*1»)

—  Szykany antypełskit na urzędach 
polskich. N.4 ^ y ,#aj> ;i«3 u t i r p ' ,  t •* 
F a n s iw o w y n  U n ę d i t e  Tytaaiow ysn  <Rj- 
kiciislca 26 j  dyrek to r  Uia<;du a jednocze­
śn ie  i świeżo urzadaoBij fabryki ły tuniu  
^ p ,  M aityniuk, Rusi —  szy k an u je  u rz ę d ­
n ików  Polaków. N»« doić, tt  natycb:uiast 
po  ob jęc ia  przez się sw ego » tsnow iska , 
p. M. zwolnił dw ach  urzędników  Polaków,
i na ich m i e l c e  p rz y i^  Rusinów (ll!)t »le 
w tygodn iu  u b ie g ły «  bez ia d n e j  przyczy­
ny zwolnił trzeciego u rzędnika  Polaka,

Fakt tea oburzył dó głębi poiojt*- 
łyck jcs:cae ufaędników-Polaków, ¿zyka- 
newaBych stałe pizez wojowniczego Ukraiń­
ca, t« teś wysłali osi do Wśrszawy Jo 
CŁfttralaego Urzędu delegację z protest m 
przecinko antypolikira szykanom p, M f- 
tyaiBks, i pr3e«iwko wydalenia piaczc* 
Mrsęd<Aik«w Polaków.

Czekamy, jak aa tę pohulankę »asiu- 
ską sa urzędzie poltkit« ^aieagaje War­
szawa?’ (iw)

_  W spraw e poboru podatku od zwie­
rząt. WubiC cwRdzicstoftiOiiiie pedwyź- 
szuuyęb aoim podatku procentowego za 
zwierzęta, przeznaczone na rzeź, do p o ­
borców tego podatku—oglądaczy wpływa­
ją znaczne samy pienięin?.

Z awagi na możliwość zgubienia lab 
krzd2ieiy sam  podatna procentowego, Wo­
jewództwo zarządziło, aby oglądacz skła­
dali, względnie wysyłałi pobrane su<r.y ns 
ręce powiatowego lekarza veterynarji raz 
na tydzień, przyczem kosiła przesyłki w r- 
ny b ,ć pokrywaae z sem legoi podatku. 
Do sprawozdań nsiesięczuych nalely dołą­
czyć Oitc^oki przskiidsr pocztowych. P;;ń*

î t^ o -y  lekurz wcteHraar]! obewiąsany 
j**t przeprowadaić raz n* miesiąc niespo­
dzianie rewizję sposobn pobiersaia podat-
ktJ proc.en(owiao. (ap)

—• Wybory do Sądu Handlowego. ’W
sobotę w gm achu iri:\dn llaud low ego  od ­
były íñt; w ig o ry  do ¿ ą d a  ^Iandlow ego, 

W ynik  W yborów następu jący :
Nd ią<ł/Jów w ybrani zostali: Kdwjlrd 

i U abiacki, Hen ryk  H an-ińskl, dr. B rano 
| B iederm an, Józef Oaw i dow ieź, Herraw i 

F rcudeuberg , tóBaaeiszek. C lutfln, dr. R- 
1 mil l l in z b e rg ,  Kar«! Hofrichtt-r, S U u i-  

sław  Ja ro c iń sk i, dr. Jó ze f Kon w-, L udw ik  
Koral, P aw eł S ahae , E d w ard  W eig b t.

I Karol Weil, Ku roi Zalewski i Oskar 7>ie-; 
f gier. *

N'íi zastępców wybraal zo.st.ali: Leo­
pold Astci-blum, .limil Jieaicti, Franci­
szek C»aútaiQiki, TCiirol Ender, Józef Hei- 
ia«rt —Jftrëe1|i. |Arictdjwx Juszkiewicz^ 
Konstanty fCaweokł,. Wacław Klawe, Sle-lj 
fan Keehanewfkj, Jan. Kow;ilski, jakób« 
Librach^ Wkidvííaw 1/indćnfeld, łwward 
Macher, 'Pogfin$n^kí, . Artur Ra­
ni isz i Jan Sanaisynski.

- r  Przemysłowy ml Szkoły Włókienni­
czą. ü a  pty>urcie«i prezesa dr. M. Har- 
cińskiego .¿wiązek Przcrn/Hłu Wb^kie-n* 
niczego w państwie ’pol.łktem ofiarował 
Państwowej Szkol** Włókienniczej w Lo­
dzi mk. 2,:>oo,ooíx na jfj potjçafiby or^iv- 
nizaevjne,,.

--- Prefcusje Foljki do Ui«»i«c. Ho­
rn s a  rawtno^ocyipo pray «.ludnym u- 
u-ędr« liKwiaacyjnyaB ¡.odai« do wia­
domości, źcs wobec konieczności o«ta- 
Uczriogo ustol«Ria eyíiy pr«Ur.«ii Pol­
ski de K*fc9sy n-amieCKiej a tytułu art. 
236 Traktatu Wcmalakiago w »akreae 
zebranych ^m asxyr, instalacy) idbryc-- 
nytb, kabli, pi¿««odai%ów, pasó»', iii», 
s .óry trcuniczn«) itp.» termin podawa* 
ni* a głoszeń upływa z dniem  1 marca 
1922 t., (ocztm  ftadne zgloszetwa t rzy¡- 
mowane /-¡tt b«dą i do pretensji Polsal
2 tytułu ert. 238 nie zot.tR ą włączone.

— Spekulacja'mąką. Dnia » pu/dzier- 
-nika 1031 r. Łódzki Urnąd Walki z Li­

chwą w składach Akdyjnegó ToWiirzy- 
etwa „ Warrant“ wykrył 150 worków* mą­
ki ^bniei, prze*hcr*vywanycli tam od 
dni/t 12-ÎX I92ł .r. dla Rlimolicha En- 
glarda z Kielc.

Na podf.tav.ie wyników przeprowa­
dzonego śledztwa Urząd nabrał prze ko­
nania. że Engiard mąkę tę ukrywał w 
celu przysporzenia sobie nadmiernego 
zysku, « ponieważ nie posiadał żadnego 
patentu handlowego, Urząd przyjął, iż 
lingi a rd cllciał tą mąkn paskować, w sku­
tek czego przesłał akta sprawy do pro­
kuratora/wnioskiem  oskarżenia Egglar- 
da a zbrodnię, przewidzianą w art. 2-im 
i 4-ym ustawy z daia 2-go li pea H'20 r,
o zwalozaniu l i c h w y  wojennej, oraz orze­
czenia konfiskaty 150 worków mąki na 
rżeez Skarbu, (ap)

> - Skutki rozpusty. Józef Janus, za­
mieszkały przy“ul. Ł .tbwej 44. zameldo­
wał w* Urzędzie Sltdczym, że córka jego, 
Michalina wraz z koleżanką . wyszła z 
domu dn. 2 lutego, a po dwuch dniach 
obie wróciły pijaue. Twierdziły one, że 
owe, dni spędziły u szoferów zamieszka­
ły cli przy ul. Nawrot między Targową a 
.fuljuszaj tam dostały wymiotów.i cięż­
ko zaniemogły z objawami otrucia, przy- 
ęzem Michalina Jana:-;.* piyed -przybyciem 
pogotowia ratunkowego Zmarła, koleżan­
ka jej zaś w szpitalu przy ul. Drewnow- 
wskiej walczy ze śmiercią. Michalina 
Jauus była pod kontrolą Urzędu Sani- 
taj*no-Obyęząjowego w Łodzi. Istnieje 
przypuszczenie zatrucia się niewiadome­
go pochodzenia alkoholem. Wszczęto 
cuergîtzne śledztwo, mające na celu od- 
szukanie wymienionych przez Michalinę 
Janus szoferów oraz zbadanie przyczyn 
zatrucia. (ap)

— Polary: Skuùiem  zapalenia się 
belki przytykającej de komina, wybucM

wfti.owj pożar w dom u a r  2 9 i p r iy  aW»v - 
P iotrię wskiej.^ W ezwanj- !V o d d s is l 
s t r a iy  ogniow ej n ieb ezp ieczeń stw o  za- 
ś«gaar. W irlee« k an łu  lokato iów  tegoś 
d em u  pp. .Martinich spali a s!ę podłogs 
i p o ic ie l. (ep.)

— P rzy  u licy  C m en tarne j n ap rze-, 
c iw ko «1. źw. Je rre g o  zap a lił się p a r ­
k an , o k a la ją c y  p lac  P oznańsk iego . P a r­
kan  za ją ł się  od bod ki, w k tó rej w a rtu ­
ją c y  fcołnlerze> ń a p a ilii  w p iecu, z czego 
p o w sta ł otfleń. IV -ty  oddzia! s traży  
ogniow ej p o ł« r  w ciągu 40 u m inu t 
ugaptł. fap.)

— S k u tk iem  zap alen ia  się belk i w 
Buficie w dom u nr. 81 p rzy  u l. G dań­
skie- pow stał w ozorai p o ia r , k tó ry  uga­
s iły  I i łJ-g i iddziaf straiiy  ogniowej. 
S tra ty  znaczne. W ypadków  z lud^oil 
n!e było. tap ./

— Zamach samobójczy. Przy zb ic ia  
ulic K onstantynowskiej i Ci łaśsk ls j w za> 
m iau«  sam obójczym  usiłował oiruć się 
niewiadom ym  płyaem  sreregow lec SO-go 
p a ik a  Strzelców Kaaiowskiab, przybyły na 
a iio p  do hodzi. Desperata w stanie nie 
b a iaący m  obaw, odwieziono do wojsko­
wego szpitale, (ap)

T s a t r .  i r l » m i n .

Teatr t t le js ił ,  C egłeln łan*  6i.
m D ziś *d la  z rzeszeń  rob. i in tellgen . 
„CByety Interes'* —  S ts f« n a  K fedrayń- 
«kiogo w p rem jerow ej o b iad z ie  z nie­
zrów nanym  w rofi K ordelasa dyr. Zyg®.' 
Noskowskim.

We w torek  .M iłość T z u w a “ — k o --  
m edja C a ił l» re t‘a i do P fera 'a . K om sśja 
ta  dzięk i n ad zw y cza jn e j griie naszyci» 
a rty stó w , Jak  rów nież s ta ra n n e j rwfcy- 
sei^ł T a d z i a  Ł ee ieay o a  z y s k a »  sebi« 
nadswycz»Jm> uznan ie  k ry ty k i ! puM lcz- 
ności. *

W czw artek , d. 9 lu teg o  „M aze j* “, 
iraged}« Jvtljusza Słowackiego. Styl«ae 
kostjumy i dekoracjo projektu A ndrzeja  
P rc n a ssk i. Re^yaerja w rękaeh Zyg­
munta Kułakowskiego.

Z i ’. Z .  riobrato h ó w  M i»j-  
i k i o h .

P rzy  l i la k ie m  Z w iązku liobotnikńw  
M iejslcicn, z o s f iły  n tw orzone dw ie cektu*»'.
l Szpltalników i odlcożaczy i 2 
stów  za tru d n io n y ch  w w ydziałach  magi* 
- łru t^ Ie h r ' ź!npfsn}rfff. fifr do ww’ej w 
zanych s c k c y f  gdyż tu  tylko moł.ecie 
o siągnąć sw oje cele zaw odow e i p o lilf  . 
ne. D ek la ra i'je  o trzym ać m ożna u koL 
B ednarczyka od  godz. 4 ao 7 wieczorem 
p rzy  ni. Głównej 8 !.

Z e b r a n b  R s t m i s j i  S o z -  
j e m c z ś i .

W e w torek , 7 lu tego , o godz. 7-ej 
w ieczorom  o d b ęd z ie  s ię  z eb ran ie  Ko­
m isji Rozjem czej w K lubie N. P. R. prtry 
ul. P io trk o w sk ie j 91. S p raw y  w at«» .

Ucieczka niebezpiecznych 
przestępców z więzienia.

W związku s wMciaj8i<t a o ta ll^  o 
aci«<z£« z więzi«Kta karnego w G rodziska 
pod W artasw ą io - ta  siebezpieezayeh 
opryszków, odsla-injących tam  ksrę za 
zbrodnie morderstw, rabunków i « ap j.łłi, 
do  wiadomości assayek c*yt«l«i$ów <»•- 
d ijeray  szereg szczegółów, dotyciącyeh 
wykonania zbrodaicaego plaoo.

PrzygotęwaHia do  acicczki trwały 
całą aec  poprzedzającą jej wyk-onaoi?, a 
poczyaio&e były z taką ostrożnością, i«  
a tra i  w ięzienna, koalio lu jąca regatara ie  
w odstępach dwugodzinnych artsz laactóe  
cele, nie zauwaśyła w nich aie podejrz»- 
nego, mimo, i e  do  dnia 4-go b. m, o  p -  
dsio ie  7 rano  wszystkie derk i i aienai’ai 
w pięciu celach pocięt* jo i  były aa pasy, 
slo iące  do  skrępow ania dozorców. Wyko­
nanie p iana wyznaczane zoslfrio aa iua- 
nseat, w którym pierwszy raz otwiera a« 
cele przy podaw aaia rannego posiłku,

Gdy dozorcy wypuścili »a k ry lu a  
więźniów, ci ostatni mom entalnie rzaom  
się c a  nieb, a akrępowawszy w wytej o- 
pisany sposób  przygotow aaem i pasami, 
raacili się ku w yjścia z korytarza na 
schody, gdzie po drodze rozbroili 3 w ar­
tujących strażników lau im  ci się zdeiali 
zorjentować w sytuacji, poczęta sam knąw- 
azy ich w kaacelarji wraz z dyluru jącyns 
dozorcą, adali się ku wyjściu, gdzie awię- 
ziwszy w wartowni jeszcze jedaegb dozor­
cę, otworzyli bramę, wydostająe a ę w ted 
sp o só b  p i  wolaość. Zan m uwięziona 1 
eteroryzów sna s ła ib a  więzienna wszczęt* 
alarm , który sprow adsił policję, zbiegowi« 
)u< tak da lek o  odeszli od  więzienia, ia  za­
rządzony pościg ładnych  rtza lła iów  ni* 
wydał. S tód  zbiegów znajduje się kdk* 
łódzkich niebezpiecznych opryssków . (*P>
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Od wybuchu rewoiudi, te«* m c!n- 

pomnego równouprawnieniu sottfaSi&Ojre»- 
®egi>. natwfy (Hk PO%irtTi{k«, Balowego 
te  organizacji p&lskiej, smufcnfr Masy, 
ho owe międeyesfodowe równoupraw­
nienie aie ’.iznałc Polaków i zacsęfco icfe 
Kkwsuąd i  pracy u&Mwaó. NU byt* i 
4*eaeae i'M  naa >ih meSabne fobotńi- 
kowi, okasł^oirmu a!ę keląftką Zjedno­
czenia lawodewego Polskiego, pracę 
gdziekoJwiek pozyskae, » o ile jn znaj- 

|u ł» , te r sPrf wnet B*«Je&r*ia na* 
gahy wań wzuwają go. •'

ijtaiba bezrobo-mreh Peiaiww w 
Gdańsku wynosi M pro-o. ogólnej Hesby 
»•«Febetjiych. Na jakiej pod«lawte pc- 
tastają twierdzenia Niemców, że Gdańsk 
Jwsiada tylko 5 proc. Polaków? Jeieli 
ich tjlfeo 5 prca. dlaczego :ve proc. bcz- 
łebetayefr) Gdzie J»at rtwnt>ypTaw»xe- 
i®je aagwarr.ntcwaae w traktaciio wersal­
k i » ?  Uboiewaó trseba, i« przy wszy­
stkich konwencjach i uaewacii, nad tern 
.punktem nie zaatanawiaae, a pnt* ■ 
¡•«lo Bię do porządku dzicnBegi?. Dla­
tego stoi dztó robotnik pilski w Gdań­
sku aroKpaciony, patrząc niepewnem 
okiem w czaroą ową przy*z#o#ó.
I Nie jeden £on jćli, im prsoeioA do* 
*JĆ jeat w Gdańsku prz «Asię Morał w 
Iwskieh, kłłrsby jednać z' iatwodełą 
■ j ł y  Polaków zatrudnić. Na to mamy 
*J»ko jedna edpewleda, zawierającą w 

zdanio wypewied*ł*ae przw prwd- 
**awiciela jednej tutejszej powaiknej fir • 
®y: „Najpierw łatwe», a pótnlej p«l- 
ikoćń«. Dalsze komentarze są zbytecz­
ne* Dia lepBMff« zroaumieaia, trzeba 
dodać t* zatrudnia sią w prtedaięłwor* 
•w ach łych przeważnie Niemców, a ó 
«• *lę>kiego Polaka błono, lo płaci 
®u się 80 proe. mniej, Jak Niemcowi, i 
łobi się mu wielką łaską. Paktem jest, 
źe wojna kwiatowa przynte+ła deuterali- 
••cję 1 nłeohęć do prasy, ieoz lo dwa 
^kodłlw o osy n*i W są wśr6d toboifii- 
*ow niomi6«kioh wiskozo, nit w Polaków, 
**kto j#«t faktom »ieaapKooaftłuy»), *o 
pfzed wojną nalchiłtnioj bsano robofcnlka 
polskiego póobodBoaft,-gdyi- był om płi- 
aląjazy i Btimleaaiejszy w wykonywaniu 
tiH>wózków, nifc robotnik niemieoki.

¿ŁniftnUo się ti9 z wyba^hu
Jowolucjl 1 aastoju w praomy^le. Od 
mgfo «aonflto lywioł polski i w p»acy 
•walozać 1 swal&za aię go bezwzględnie 
I celowo po dsić dsieił, aby mu u«łe- 
molliwW egiyetonoję Co Poloka na 
J°ro »yskała, te robotnika polskiego 
bojkotuje aiQ w Gdańsku, mieliśmy Ja* 
•no dowody w cicasio najazdu bolsze­
wickiego. Powstała wtedy myśl aatoie- 
•ia Polskiego Zwiąsku Porto wo-Trans­
portowego, by przez to zapobiec wszel­
kim nietuiookiju intrygom, a Ojesyźnłe 
rapewnić dostawę tak potrzebnych ma- 
terjałdw. Jaki był rezultat lego, dosyć 
Jufcyta kosztem przeprowadzonego dzle- 
* '  Retultat był wprost fatalny. Firmy 
•■»iadczyły kategorycznie, fte robotnik 
P»lski nie miął odpowiedniej kwalifika­

cji (do czego?), a po d rag i»  nie m ró n a  
N iem «ćw  drażnłt. A od  eaego obrona 
p raw  niaiojszoiięr? robotisik polski
mofce z głwdu »Bri^rać d la  tego tylko,
io  Jest Pofakienft* ■ *

W warezta-taok teoiejow yeh, g dsie  
»sąd  poiiiki ma. 4ii proo. ak ey j, nauczy 
odpow iedni % ro b o ta . p*l#kfch um ieśeić  
bo obecna ta k ty k a  r^ ąd u  doprow adza 
do tego, fee ftywlot po lek i »«H>iej«zał się  
będz ie .

W is  o tem  h**fata ta te js ia ,  iio gdy  
p o lsk iem u  ro bo tn ikow i głód dopieoze, 
g d y  przcB sw ą p e isk o ść  ałateT jalaio  do 
u p a d k u  dochodzi, t« w te ty  p o lskości się  
wyzbędftie. D la tego  też  m okiiow ladcy 
G d ań sk a  ani na  k rok  a ie  o d s tąp ili od 
tej pow szechn ie  znanej n a ^ ty k i p ru » k o - 
an ty p o lsk ie j, ¿oby w Sposób len  ia p o b ie c  
ew en tu a ln em «  npo len izow aaiu  G dańska .

T rzeb a  pr^eciwk-o ty m  m ach inacjom  
i zakusom  germ aoia& torsk im  k o n trak c ję  
rozpocząć  i te  Jaknajprędze).

Z apy ttije roy  się  czy  m y  tu , robo t- 
s ie y  po lscy , w G dańsku , *aslu*y liśm y  
aa  ta k  m acosze trak to w a n ie  nas?  Kto 
u trzy m y w a ł tu  pelekoćć 1 k io  j ą  ron* 
szerzą? Zjod. Zaw. Polsklł- A w ięc ro ­
b o tn ik  po lsk i, k tó rego  h asłem  n ig d y  n ie 
było: najpierw interes, a wtedy p o lsk o ść  
lecz  p a e a w ró t

D opraw dy, tn  d z iw n y  nadzw yczaj 
jo s t  s to su n ek  a a szy ch  s fe r  k ierow niczych  
i n a s z y e h 'f irm  do" ro b o tn ik a  po lsk iego  
w Gdańsku.

J u t  Kam a re sz tą  a ie  chodzi o j a -  
k iae w y riim e n ie , lecz chodzi nam  o to, 
ab y  w iedziano, że m y tu  1este«m y, l e  
n as  aa rów ni z n iem ieck im i ro b e to ik a m i 
n a lo ty  trak to w ać.

H ak a t»  ju n k ie rsk a  i see^jalistyezna, 
Jak  b y ła  w ro g ą  w s to su n k u  do n as  
p rzed  w ojoą, tak  je a t  i obecnie , a naw et 
n ien aw iść  do n as w zm ogła się . A p rz e ­
cie!; polskeśA  w G dańsku  myśmy u trz y ­
m yw ali za najgorszych ozasów  g erm an i- 
aaoy jnycli i u trzy m y w a ć  1 rozszerzać  Ją 
n ad a l chc«aiy i będziemy. j

Rząd polsk i i s fe ry  k ap ita lis ty czn e -, 
hand low e polsk ie  n iech  nas nio w y zy ­
sk u ją  ty lk o  n a rśw ię ta  nurodow e, nie oh 
n ie będziem y  ty lk o  tem a tem  d la  poezji, 
iako s tra ż n ic y  nad  m odrym  B a łty k iem , 
leoz n iech  nap te  .s fe ry  w idzą w ty c iu  
eodaiennem , n iech  nam  d a ią  p racę , ty l ­
ko p racę , a p o lsk o ść  u trzy m a m y  ju ż  bez 
ich pom ooy.

P o tw orzy ło  s ię  tu  bardgo  w ielo 
now ych firm , w szędzie  w idać pełno  l j -  
dćw  z b. K ongresów ki, ci ro b ią  m ilja rd y  
n a  P o lsce , lecz  o P o lsk ę , a  j u t  o ro b o t 
n ik a  po lsk iego  najm niej d b ają .

F irm y  ezy sto  p o lsk ie  z m ałem i 
w y ją tk am i nio lep sze  s ą  też. W ięc  c ó i 
m y, ro b o tn icy  p o lscy , w w. m. G dańsku  
sk o rz y s ta liśm y  z W olnoj i N iepodległe j 
P o lsk i?  C?.^ to  n ie  pow oduje w n as  
jak ieg o ś  4alu , ag ry zo ty  i rozpaczy? 
N iech n ad  tem  p o m y ślą  ci, k tó rzy  o 
G d ań sk  t ro s z e z je  s ię  pow inni.

G dańasez& nin.

HM"

Nasze wychodźtwo w Niemczech.
Społeczeństw o nosze ¡Łsabsorbow ane: 

«praw am i re p a tr ja c ji  ze W iłchoda i aw ią -
* an ą  z n ią  śc iśle  groibĄ  zaw leczenia i 
Jo zsze izea ia  n a  obszarach R zeczypospoli­
te j ep idcm ji, zapomniało niem al, śe is t-  
®iąje u  nas je szc ze  iaas. spraw a, pokre­
w n a  tam te j, m ia»ow ici€ sp raw a rep a­
tr ia c ji  z Zachodu.

W iadom o w saystk im , łe  w sk u tek  
po lityk i ek ste rm in acy jn e j, fitosowanel 
p rzez Tząd p ra sk i- w ag iędem  Polaków w 
ks. P oznauskiem , szczególn ie  po w o jn ie ' 
W 1870 rokn , ty s iące  nasaych rodaków z
h. zaboru prnskfęgo  m usiało  opuścić w e- 
fiiie rodz inną i u d ać  się  n a  tu łaczk ę  W 
g łąb  znienaw M zonei G erm anjL W ychodź­
cy c i , '  .k tórych liczb* w ynosi około
400,000 ludzi p rzew ain le  robotn ików , 
p rag n ą  oczyw iście powrócić do Ojozyziw .

Pom im o u silnych  zabiegów  rz ąd a  
p rusk iego , aby w ynarodow ić w ychodźców 
polsk ich , pozosta li oni pod w zględem  
narodow ym  aa ilep azy m i P o lakam i, jed n o ­
cześnie jednalc, zahartow an i w  tw ard ej 
szkole życia, nauczy li się  oni p a trzeć  
trzeźw o na w szystko  i d la teg o  n ie  z a ­
p a try w ali s ię  n asi w ychodźcy na sp raw ę 
•p c ji Jedyn ie  z p u n k tu  uczuciow ego, lec« 
rów nież i z  p u n k tu  w id zen ia  maŁeijaine~
i o .  '¿rozum ieli oni, i e  musowa ̂ migra­

cja do kiflju 4 0 0 , 0 0 0  wychodźców j e s t  
niemal niemożliwą i mogśaby się stać 
klęską, równie dla nieb samych, jak 
równiofc dla krąju. Dzięki więc roz­
ważnym pizestrojjom udało się czynni­
kom miarodąjayiii zaagltować, aby nara­
zić powracali do krąju jedynie oi wy­
chodźcy, którym »ziemia oboi pati się 
pod nogami* łub ei, którzy znajdują się 
w tera ezrsęiUwem położeniu, że p&ia- 
dając pewne oszcK^dności, mogą, {^wró­
ciwszy do krąju, naiazie dać sobie'sa­
mym radę, nio oglądając się na pomoc 
społeczeństwa lub rządu.

Wobce tego, jak sie ok&sało z in- 
iormacji konsula naszego w Essen, do 
dnia io b. ja. t. i, daty prekluzyjnej, 
optowało na rzecz rtdski 40,000 Polaków- 
wychodźców. Pomimo, że jest 'to  za­
ledwie 30 proc. całego naułego wychodź- 
twa w Niemczech, akcja ta p/aedstawia 
niemniej wielkie trndnofici. Okaznje się 
bowiem, io niezaioiaie od przebywają­
cych wciąi setek tysięcy repartjantów 
za Wschodu, masowe przybycie 40,000 
wychodźców i  Zachodu, może się stać 
klęską, szczególnie gdy sprawa ta  nie 
będzio od samego początku poprowadzo­
na racjocalaie i systematycznie.

w  oełu ujęcia w karby całego rp-

ełm wyłtfewiśeaego. u sysieiE iaow aeia i
aap»iwnienia ra e |o n a in e j pomołiy pow r»-
cająoym  do kraju wychodźcom t, NieiaiBo 
otworzony został Jeszcze w r. ub. 
w P oanan iu  Komitet Reemigracyjny, k tó ­
ry p o s ta w i sobie za zadanie powyfcsae 
cele.

■ied a ą :x  p ierw szych  ęoyAUoóoi k e - 
la ite tu  rem ig racy jnego  było zapew nien ie  
całej akc ji so lidnych podstaw  je g o  d z ia ­
łalności, w tym  cehi zorganizow ano b ank

§. n. „Tfewarayetwo K redytow e d k  osa- 
m etw *  reem ig i‘ft<!jia , ktiJrego zadan ien l 

będzie ndzietw iie  w ychodźcom  pożycnek 
na budow ę d o rn w . S praw a bow iem  «da­
chu nad  głow ą* d la  w y o hod icó*  jest,, 
w obec k a ta s tro fa ln eg o  w prost brakn  
m iesiikań a  na*, palącą i s ten o w i w aru ­
nek pow odaeni*  oh ty j  »praw y em ig ra - 
cy jnej.

U d iiu i eałego ipt>teciieńij4wa pol­
sk iego , Jak  ttiem m ej w y d a tn a  pom oc 
rządu  j " czynników  samoi/sądosyyon ie s t 
w te j sp raw ie  konieczną. Pow inn iśm y 
to zrozum ieć, bezzw łocan te za jąć  s ię  n ią 
bardzo  in tensyw nie . Jeże li los m pa^fjan- 
tów  %e W schodu, w śród k tó rych  p rocen t 
PcJaków  j e s t  w p ro st nikły, w zbudza  ta k  
w ielk ie  z a in te re so w a n ie  ¡ w spó łczucie ,, 
to  o ileż w ięcej poruszyć n as  pow inien  
pow rót na  łono Ojczyzny k ilk u se t  tysięcy  
dzielnych , a^w tadofm onyeh Polaków , od 
la t całych tęsk m ąd y eh  do pow rotu .

Lis t Walentego Kurdybosa.
W iełim otuy Panie Rydaktorrc!

Klinice w Polsce, w ściek łe  pTudry, V  
Grajom  z nam i .jus n a  udry.
T a r  daleko  zo ili w  draństwie,
Ze eh com  tw orzyć państw o  w p a ń s tw  e. 
N ienaw iśc ią  d»  ̂ n as  hucę.
Choć się  po lsk im  chlebym  tucą;
C iągle robiom  ja k ą ś  krew ę;
Jed n ak  nio che om iść  nad Sp rew ę.
Ej, w y  Mirn*^, Hiedźtu cicho!
N iech n ie k u s i wes w eions lioho.
Zodyn kró j na  z im sk ij ku li 
T ak  w os bratnio nie przytuli 
Jalco Polskp tu gości.
P e łn a  dlo S-iw uprzejm ości,
Bo gdy  p raebierze s ię .m ia ra  
U słysycie groźne: W ara!
Sprawiedliwość t>.nos rządzi,
I sumienie cułe ^sądzi,
A n ie  p o d ló ić  w całyj g raudzie ,

, J a k  to  w  w asym  V aterlandzie .
Jezdośsay  w prost lo wo.s braćm i,
A le g dy  h ak n ta  zaćm i 
W ase m ózgi az do g ru n tu —
H ukn ie  g łos św in teg o  buntul

Sam olubstw o, próżność^ pycha  ̂  
L u iz l  tero.j ta k  rorpycho,- 
T ak  s ię  w  żarły  te  trzy  g rzechy  
M iędzy inse lu d zk ie  cechy,
Ze za ta rły  ju z  do jo ty  
P rzypuscalne  ję sce  cnoty.
B u iżu h  ler,y se n a  akicie,
W  lewo, w praw o rztica krocie,
A le w  kazdyjti onym  ruehu,
Myśli ino  o*sw ym  brzueiiu.
Złe nię dzieje  aa tym  ¿w iecie:
Jed n y ch  b id a  eięglim  gniecie ,
Insi ż y ją  se ja k  króle.
N ie w iedząc eo życia bóle.
T u ta j pałac , •łju Izdebko,
TU aiłjipy, t^m  brak  trepka ,
Jesce większo z podłym «bryja:
Burżuń winko se  zapija,
Zre frykasy , s iię sa  pudy,
A robociarz, ja k  ^ ió r  fliudy,
Pfcho zim iock i w zim ę, w lato ,
1 peneok im  se przeplak»,
I — choć »ląd n ie zaana szkody —
Ni£ n ic p ijc .o p ró c  wody.

Som tys ludzie cołkim goli,
Co znów  eały  zapas woli,
W cions sk u p ia jo m  ino na iem ,
By ¡»ańskością lśn ić  przed św iatem ,
.T a k i ,g łu p ta s  ehoclas głoitny.
M usi w cions m ić u b ie r m odny.

P rzy k re  par^ayći Be gdy z Mm  
P a tr s y  p ro sto  aniełłoa,
Od dołu je s  ta k  p o n u ra  
J a k b y  w p ro st k a ry k a tu ra .
Pracz pońcocby  w idać łydy , . 
K iejby  j^ k i hejnoł bidjf,
Ołioć na p le c a c h  p rzęe iek  wi»i 
K ołairz z w y d ry ,'a b ó  lisi.
D eko lt p raw ie  az do p a ss  
I  po p ie rs ia c h  w ia tr  se h asa . 
Jed n y m  słow ym  dziś  daiew aiA *
Ino środk im  sie ba tuoha,
A 7aś cynśei górno, dolne, 
Pozostawi» od" ssmot wolu*.
C a łe  so y iłic ie— to półgłów ki,
P raw ie  sam e som  żydów ki.

J a ja  ida. s t ra tn ie  w górę 
Ju z  pM eniesły  w cy n ie  k u rę . . 
K to ś  ju s  zdan ie  tak ie  w ykuł,
Ze n a jd ro zsy  to a rty k u ł.
T yn jajcaHjr oięeki d o p u st 
P rzypod ł w łoM ie na mięsopiiiht,
G dy d<ł poaeków  i faw orków  
T rzab y  jo jek  ca ły ch  w orków .
Ale co tam! p rec  z roapacą .
Bo ju z  po w siach  k u ry  gdaeą, ,  
Co oznaca — to s io  b a jk a  —
Ze rozpooną sk ład ać  ja jk u  
I i:im w iosna św ia t um ai 
K u rz a  g rzęd a  nos ujai.
A jośli m u do łb a  w padła 
K apka w incyj od becad ła,
G dy o b n en c h a ł w incyj ksionfeek 
1 o b jech a ł św ia tu  kronżek,
To ju s  d u fa  ta k  be? ty  ja ,
Ze uie d o ch sd z  doń boz kija.
Kto nio nosi ręk aw icy ,
N ie śm i tkoouó  jego praw icy;
Na błfżnSch £ię ja k  b y k  boey, 
w y ?' i j  p a trz y , ń i t  uto ocy; ,
Z d um okrac ji tob ie  s y d z i , - -  
Poza s o b ą  nic nie w idzi,
S łow ym  dm ie s ię  ja k  ropucha,
T ak po p ań sk u  w tro m b ę  d m ash e .

Najpróiniejse sobi kobity —
W m odzie aasły  ju s  na se y ty  — 
Choćby tukłń ę iy 'j e lc e  chyży] ’ ’
W m odzie za jśe  nie m«gą# wy«^j, 
C teb * , ze w tym  obycaju  
Za la zły  by  aa do ra ju  
I m aiąc  w g łow iznach  plaw^r, 
W d z ia ły  stró j p ra b a b k i Jew y . * 
K ie c k a 'w ę z ss  nogawKa 
U sy ta  z tow aru  sk raw k a,
G icoły w nlj ta k  sp ę tan e ,
J a k b y  b y ły  w ru rę  w lane.
To ty s  p an aa  ledw ie  g ra jda ,
Kiejby jak o  e iedo rajda .

I «iójc W om tu  jsace  p isa i?
Jus nie mogę prawie dyaać,
Bo to bordso trudno przecie 
Pisać wiersze nie-poacle.
Ale moia Megęraąta,
M ając m nte r a  li te ra ta ,

-Kupiła ml w co ra i atelak 
I pedaiala: ałuchej, Wałek, '«
Byłem ¡tsrykłom kobiecinom,
Tero] Chce by6 Poeciną;
Pia mi wierszem, lak Słowacki,
Boś tyz prsecie chłop jes chweeM. 
Niechoi wieści w św et połetę,
Ze Kurdybon jea poetą.
M o żs^b ab a  -wio racy iom ,
Trza m’« wink6zom  amb!cy}ona- 
Hano jesce sprawa pilna: 
Zaprowadzę W o j d o  Wilna,
Bo tam taki Sejm się zebr o i,
Co nie J>edaie prosił, źebroł,,
Lec o Litwie tak orzeknie,
Za aię Kowno chcba wścieknie; 
Zagadnie tem tako zcoda:
Dłuń Warszawie Wilno p«(ła.
A aa i  Rady, K onferencl«
Mu tą  uznać te Intencje.
No jus desyć, mol złoci,
Bo i Muza mi coś psoci,
Choć kadzideł śle je) dymy,
Kiełbasi mi Jakoś rymy.

Do wtdłynio

Reklamacja. \

Do Administracji dziennika ,,PRa€a’'
w  ŁODZI.

. - -*_• *
Niniejszym komunikuję, i t  »te oti*zyiualein pisma w dn. (wymdo*-

nié éeiéle datę)_____ ___ .;__ ; ________________________ ________ JL________ _

-------------------------- ---L __..... .Razem.______ „.egzemplarzy.

Adres: u l.......  - ........ .......dom >*____ JM.

Podpis (im ię i  n a z w .):__

U d i, „1922 r.
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IA  WŁASNE PIENIĄDZE.
Banfcer bardzo bogily zwykł był u- 

V>gł<mu krewnemu sweału dawać co wie­
sze 50 Rurek. Pewnego razu, zgłaszając 

po jataBiftę, dostał ubofi od po cdi, 
te oic o e dostanie bo tanlsfer na rosag 
«na córki bardao dufco wydał. — Biedak 
«burzony tem kazał powiedzieć bankierowi 
aby swoją córkę wyposażył swoimi, a nie 
jego pieniędzmi.

Dośwtadezoaa nauczycielka.
— Prosi? rani esy .kochać" to Jest 

e n s  terażn e wy?
— NI*, Zosiu kochać to Jest czas 

atracon ...
Nie wystarcza nrj

— Dokąd idziesz metulnu?
— Idę do raena!erji zobaczyć nową 

małpę •człowieka.
— Wrdrłs’, zakdwle Jesteśmy miesiąc 

po ślubie, a ja ci juź nie wystarczam...

Ust matematyka do rodziców.'
Koc; ani rodzice!
Poniew & życie w 100—llcy jest

droższe o 100—prorent. Ponijwai wyma­
gają ego m)je 100-sun<i. Ponieważ prret 
to mam złe 100 —pnie. Upraszam o nie­
zwłoczne przesłanie 4Q‘> mk. 

przywiązany syn
Józio.

Kle te?
Blaskiem z octu w serca godzi, 
Ale zwodrl.
Ładne rączki bazia ładna,
Ale sdr dna.
Miłe sprawia to stworzenje, 
Utrap enK
Twarz anioła, dach szakala. 
Kochać chłopcu sie pozwała.
Ale zdaiat

teSSta Gabrjeli Zapolskiej

T A M T E N ”
w  6 w ie lk i c h  
a k t a c h  p. t.

•dtwarzający mt barwach jaskrawych m arty ro lo g  narodu polskiego 
z ostatniej doby caratu. ISkran kinematograficzny po raz pierwszy 
wyświetla przeróbkę znakomitej sztuki, granej aa aeskach teatrów 
warszawskich w tym samym zespole. — — — — — — —

W rotach głównych: Józef Węgrzyn, Rena Mireka, Helena Marcello Pa’>ńs'<a, Bel na Ltszsryńska, Wanda M n»wska, Edmund Gasiskl,
Witold Filipeckl, Bryliński, Teodr Roland i i n .

W rotach epizodycznych: W. Skarżyński, P. Owerło, I. Janusz, Cz. Knapczyński, Wł Bogdanowicz, Piekarski, Kraszewski Szymański, Zalewski I Inni
R zecz rozgryw a s ię  w K azam atach X-go pawilonu. U tw ory  m uzyczne-ork iestry  syiufunioznej pod dyr. p. C hw ata.

iiwiiiiiiiiwwii winw roiiiiiiii w i i i i  nwwriiTiiwniiT'
I f l n O  |  Program  JM 8 ,  od wtorku dn. 81 do niedzieli da. 6 luteg# włącznie.

Po reus pierwszyw Łodlsal SB1SWS3"SŁVf

MIDAS”Bil LDDeWY
ul. Przejazd 3 4 . 

Q & Q 0 $ Q © 0 ® ® 0

sym boliczny potężny d ram at ty e lo w y  w  *-ciu l /n m  l '«  U fi! U h 
w ielk ich  ak tach  z prześliczną w ęg iersk ą  a rty s tk ą  H a l l l ‘li<J l» J  l u j

w  roli
głównej.

9 9 Zajmująca treW, wspaniałe t bogato zdjęcia, i1on!<#aeta gra, e tfn ią  otoea arcydziełom
szlaki h4WMM.»tO|jr***«a<?j.

S ala  dobrzo «grzana«
C en y  m i e j s c  n isk i« «

S a tt  dobrze ogrzana*
W dnie powszednie apeejalna zniżka.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

„P R A C A “ ŁMl Przejazd 8-

u m m
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mm

SilB ■  ■ l i

PRZYJWUJK OBSTALUNKI NA 
B0B0T¥> D R U K A R S K I E  np. ,

RACHUNKI, BLANKIETY, /
CYRKULARZE. KW1TA1UUSZZ,

' AFISZE, PROGRAMY t t  pi
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH n :: n 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .
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P r z e s t r o g a
d2d mojej klijenteliU

Wobeo tego, że sąsiad mój, w tpm samym i# « « , 
mający sklep na parterze, wszelkimi sposobami stara 
się moją k tijen te l' wprowadzić w błąd, zape»aiająa 
wchodzących do niego, na ikutek omyłki klljentów, ie 
Jego aklep test dalsiy  ciąg Jarmarku Łódzkiego, jw ra­
tę m podrobi! «tyldy eo do kolom, skepiował moją re­
klam« .PROSTA DROGA* 1 t. d.—wobee oze«o nawet do 
mole doszły słuchy, Jakoby Jarm ark Łódzki mają za 
firm« nU ohrzeicijańską — ninlrjsejrm przestrzegam
8». PtibUeiność. *• Chrześcijański Jarmark Łidzkf 
"»W«! atą przy ul. Piotrko^ekiejłN» 44

t y l k o  n a  I p i ę t r z e
1 niema nie ««półnago ■« sklepem na parterze.

Prosząe o łaak. wzięcie powyteaege pf*d uwag*, 
pelecam akład mój bogato zaopatrzony we ws»*IŁIi>k» 
rodzaja towary Jakotn: wielki wybór medeyeh damskich 
bostonów, eukna, wełny, półwetay, podszewki, płótna, 
Inlety. a na aezon letni: kretony, satyay, batysty, eta* 
miny; bogaty dział męski: ubraniowe, spodniowe; goto­
wa obrania, palta męskie, damskie I dziecinne w wiel­
kim wyborze.—Bielizna, obuwia, pońecoofcy, r^kawłMkł, 
ebuetki, chusteczki. W łasna pracownia krawiecka przyj­
muje obatalunkl ua miarowe nbrania % właaoyoh i po- 
wieraoBycb towarów.

Właściciel BRONISŁAW JAGODA.
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A. A. Kupuję
ay, ^aiderobf, filtra, maszyny da
s z > r t i .  P t# tę  n a M t j łc | .  W («• 
raj h. Błaeilyhtz )i ia. 252-iW

J6 c f  z . ^ n b l ł  p t ł i p o r t  
ulcnjł.-**i, wydany w t  >dzŁ 

81J-S

T)nrsklnlrn

Buchał feryjne kur-
a . .  Lub<»«k ego, Piotrkows<( 

Jfc 79 B r h s l t f t r j« ,  k o .c -  
epondsse?«, itenojraf;», pisanie na 
ma*/yn»Oi> oraz po^rswieet« 
ch.>:ix-#tu pisniA. W jlta tj  n* 
pód)ta«ita w‘a»T,y«h podręczni, 
ków .iwe-.««;ter)t* i .kor^.toi»- 
dencji*. 2>>6— $  

i ó i t U  :sgui>Ua p«»z- 
n t t  nłr-Adecai, wydmy w Ło- 

d*Ł_______________________

Człowiek samotny,
ł n t c I iA M t s y  p o f)a d » |ą c y  tw U d c c »  
twa—ma««ynifty, pos*'iVuj< ja* 
k ie jk o lw i . k  pr«ey. w le d o m o ś i 
p o d  z a m o ta y  d o -a d o u  .P u c » * .

311-1

D w i ę  s z a f y  p bi : X
)enne, Initro t <..ywaoik i o  tprie- 
danis, Kracra 4. _in. 18. 220—3

Giciugj Helem iajBb'fa pa u  
port polski, wydany w bd.it.

- 3.*t—

Skrzynki do Reklamacji umieszczone zostały na razie w  nastę­
pujących p u n k ta c h ,  w  sklepach Stowarzyszenia S p o i .W Y Z W O L E N IE * !

/
przy ul. Aleksandrowskiej 134 

Bazarnej (Bałuty) J 
Dąbrowskiej 12 
Oubernatorskiej 38. 
Kątnej 46 
Kilińskiego 144 
Lipowej 63. 
Piotrkowskiej 292 
Przędzalntanej 91 
Radwańskiej 43 
Rozwadowskiej 19 
Rzgowskiej 17

przy uL Rzgowskiej 59
„ . .  Rzgowskiej 82
,  • Rzgowskiej 101
.  ,  Rzgowskiej 138
p .  Senatorskiej 15 .
„ ‘ .  Sosnowej 8
.  Sz. Pabjanlcklej 44
.  j, St. Zarzewskiej 87.
# .  Wólczańskiej 189
,  .  W iznera 12.
.  ,  Zawadzkiej U  (Bałaty)

Zegary ścienne, zegarki, p ie iśd on k i, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubne, ¡ ^ g S ? ® 6' !
7A 3XT PLACEK.

B r z e z i ń s k a  Ais 13 , s

Knh.<-W  T o m a zz  z a g u b ił d o  6 4  
o » o 'M ty ,  wydany w Lort i. >

Dr.med. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób weaaryezayeh, skór­
nych, moczopłciowyck (nie­

moc płc.).
Prayjm. 10—1, 6—Ł  p u la  »—S

Połodaiowa 23.

n*
i —

Dr. D. KAC
CEGTELNIANA M  40. 

C h o r o b j  wowcętrzne 1 dziecinne 
p r z y j  m . o d  9— 1 0 1 . i  od 4 —6  p . p .

Ogłoszenia d obne. 
£  A. A. Kupuję
»y, iuira, ^ardereb^, bielizn« ma- 
szyny do atyeia. Płac* a.twyiaza 
ccny, Łaiatk, Bonadykta 28, m. 1S
p i r  i* t*  ̂ ^  ̂ — 295

au9 -a

O glosżtuie!
Dyplomów aa Akuszerka BroaU 
z U w i K e ł t r / . tw s tZ ,  N .- / .a r /e » * '' 
ska  H i 8. P rz y jm u je  c h o re  a 
k » t d - j  p o rze . 301— 3

Pr z y b ią k a ł i s :e s « k « , 
n e f, je s t  d o  od eb ra ć  U  31. z w o  

tC 'v  k o s jtó o r ,  le w a r o w a  1, ‘’a- 
ahnłak. ________  806—1
R udż Azki Kazimierz ragublt 

dowód osobisty, wyd ny w 
Ł odzi. 500 3
Ukradziono dokumenty wojzio- 
O  w« i paszi ort, wydany as 
(mit Stanisława Rokity, wyciany 
w gminie Oole«y. So7 - i

7 i u r n r  ic ,ta a f  ^/ j t L U i  «ia. Piotrkowska i27, 
I I  piętro, m. 57. 321—8
t j sgi< ci* U^it/mzcl* wt>Ittej jaz* 

uy, » ydzna ko.idaktorowi 
Emilowi Miibraodt przez Zarząd 
kolei el«kt;ycrnej łódzkie) dia 
tony Bzrbary Mil^riadt, oraz pa* 
sitrba Stefana Kozldskiego.
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W«dav«a źałz*0 Wojewódzki liPJŁ mXoótL Tiocaoao *  dzakatuf «Płaca* Arocjazd 8, śt&bniat odpowicaauii<^ t'AW&Lt


